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wyciśniętyc 


a Moskwa zmiarnow: 


za rzeź Pragi, za tyle braci | je gardła na rzeż, gubiąc siebie i Ojczyznę 
ch na polach Mandżarji, za cały a 


wiek najokruł niejszej niewoli, nx rę przyszedł sądny, dzień na Moskwę, 
EEN dt e „Pol- ieni i mie- , gdy d apieżne wilki nroskiewskie ucjekły z 


O Związku CHłop- 


Ari NASZE jakby ich ta ziemia ogniem pa- 
wówczas: judasze i różni zaprzedani Ro- 
kuch głupim baranom polskim: z Ro- 
rzy stanie wojennym oni 
mieli głos, zczera prawda polska 
ziemię musiała się chować nie do ka- 
70 doszła, 

I stała się rzecz straszna, niebywała w 
iejach RAYA Oto własnemi rękami, na 
oje nieszczęście zatrzymaliśmy uciekającego 


ięzcę. Czy może być większa hańba, 


tajnie W tysią ąch e- 


ZE w,  uświadafni 
nym SE ap po: 


Z 


Wy wody tych artyku! 5w, które tłumaczą | twierdze 1 
obecne smutne położenie Lekt Ger: rszawie 
pod Moskalem, są tak ne de IKOwe 
ujęte opskitm rozumem*, że przytaczamy Gdy Francja bardzo obi 
je w ważniejszych ustępach: ) 


| 
„W każdym nimer: my srom?! Za tę hańbę ponosimy już 
„Czuj duch Bracia! Woj SKU. dk 
lusimy się przeciw i b swo Moskwie jeśli 
na tego przeklętegóo wroga w sposobnej chwili zasłużyli na rzeź | jliż a by, to aciekataby 
całą sil i kajdany niewoli skruszy Bi, a ki >| ona co do nogi, a my S miljonową armią 
Juści poszłoby inaczej gdybyście czynili tak, polską bylibyśmy ciem, albo na- 
jak wam, nakażywaliśm, | kacapy zmi wet za Brześciem SEENEN brato- 
Moskale Polakom nie. wierzą. Chłop Cu bot stwa z Poznań- 
kłaniał przed w naszych rękach. czykami i Galicjanami. Królestwo był oby; 4 
każdymi si p sy odrazu posią ietknięte przez wojnę, bo tustrjacy ciągnę: 
- e 1 mi do woim liby q Brześć a Niemcy od Grodna. Da 
i Es Ra libyśmy mam ego czasu mielibyśmy już połączone. w jedńa” 
ciąż m - a oficerów dosta conajmniej Galicję z Królestwem a nawet 
skwie w vy ( Związki | może część i Wołynia, 
olac ywd | ol ie żeście judaszów usłuchali i Moskali 
nych od tego | erczeg oe? | iedy można było | za tai, to teraz mamy wojnę u siebie 
od za tyle kos zrab stworzyć Dol arimję po i całą Siłą ru= | v ód której 1 i Królestwo jest 
i zamiemoiych na rkwie, za tyle krzy? jąć na ciemięzcę, ale na to potrzeba:l | | ISZCZONE. 


porąbanych na 
l których 


zą tyle szubie- zmowy narodzię. Którzy do tej Lecz za tę bratobójczą walkę, rzeź Po- 


zyscy widzicie, za 


ski, za tyle krwi przelanej, ża tyle łez z nas | rany, | iii Mo un SV m Vaszt | zrabowane, za 
LN ZA AEN eat, EE Rn E E Mer E "Een 7 Eege Te TC Lë Ee E E E Ee Kg z Lë KE g baM a=" r H m E s = EZ"ETPETZ. = TAM TEE LEE 
się a ranni z R: wysiłkiem li Po chwili takie same wne ręce przeszukują 
Ad e 1 H ratunku. — Weźcie | *Weżźcie mnie IA kieszenie. Szttkają kosztownośći r biorą, cze- 
T kozackich rękaci PW, | | WRS. 
V ai Wërieg k Cn I TRE c S bain, wołam z | ) ZU. DI Q dk Je tynie dla- 
„pz ŚWIT anren r Dowläda., i że jego uwagi. Mnie 
(Z notatek węgierskiego oficera) A sa ` Ae jego uwagi. Mnie 
I nagłe o e leżę pos Ło JES! 
A i A 
e > ee, te SE maż. iuoaraą d Prz TD d ol zie cga SIĘ OS: 
Voie bitwy w E Ee SANO-= I 39 AE ai A y i Sens E e 
ka m ei dal skąpa A w ci że OWCZaAS—S< ZO SHO a ` rza 111 ZNOWŁ MIĘZINACZ= 
4... $ i PZJ E A Lé 4 p Le zatr Ń 
słońcu lat: i dolinami knąłem. A potem Oopanow i dziwni ( cO z kozaków probuje 
5, 1 - "RE ` Ą ` ` Luna D € = 
meustannie karabinowe, szrapne! nieznany lęk 1 b nie, tak j ICZAACMI, D wnym trafem nie pro 
` 3 MIT( n É >7 a 
gielk: wycie armat, salwy ki kurczowo rękami w IC SIĘ 4 op ni : " SE kam SS 
e So d'Ee ` A a v d m4 j ` deg kal ` awdopodobnie ugo- 
rannych ludzi i komi — wszystko ką trawę. Leżąc na p H gëf Be en 
15 iS] dziwny  nierzet isty s A na lel las (ban nagi de | dzi. l i zę tupot koński— 
IT łosów któ 1 tanku je) Oczach I CZ Ws tKO W IW czy 2 H Ri , el 
talitj tak, że, je iż lada  d : 
H 117 NM 
ch W 2( Ni 1oje są z tm a 
EI ośtatec | wstrz hw u j się Miważn 
| nagle mi ktoś jakaś nn e podni ly- D 
H Ziem 1 ł y aDy Z A 0146 j va 
» " » ? Le b 
| ie jakin cieto liezn | ; LV 
i tógi i dolną lony 1 | | | i i 
u wieć na ti LG Ży ch A SH l 1 I nit j ( ŻY 
to m | sza myśl. eraz jESIEMI JUZ Si - ony , my 40; 
Śnie krążę dokoła wzrokiem SIĘ MINOWOM. JU 
vir: wołam na zółnierza, który pędzi zarnia mnie lodowa! j ist, LEZĘ cu: JEE ZA oeh Asbl 
„Muszę już umrzeć, bo.,pocisk oderwał peimię Dez MCHU; W gTUJICI ży Kd (1 i nieżadiugo wrąca uwoma ludzmi, którzy mnie 
G ` E t uje / wie EEN Ini< i t4 ter ' | , D d ia D 9. SR 
ż «I Drao A || ty ` déi t s ` (rat 
dluga. długa cisza, Leżę jak w FIagię ty! UN 7 . i JUL e przypominam, 
d to mai zupełną viadori tzej smiertelny Cous ni moim od- 
Raz nawet m d V 116 ma | bh to we ] i TozioŻOno 
inych i cze, Al ES obctrodziło, S 1 n opatrują a 
e an ol 1a rękami l kłewkę, zegare cy szysil 1 znaj i niedoli u- 
trawy i krząków i z | trudem czołgami ije. Poter ' chwili słyszę w pobliżu zuwam głęboką i CZA Zei ja tak- 
akiś miały To dziwo, nogi posu ykliwe gło „Są to k , kłóc o łup”, że dostaję opatrunek. I teraz dopiero zauważam, 
ue Upaja! 4 na rąa- myś t | żę trune ż lość 5o0ko,—a zatem 
chciałbym ili, głosy St mMe- d mi z początki 
w LI L SIĘ ko l 
hciadbym zw cer! 
wione UZ ) IL z ci i au 
była z ol z la 1 przez uchyl i 
wid a zSia 2 | ( Eu m że zo 


swej głupocie i tym judaszom, 
grali waszą głupotę na 


Seszcze 


Sir, 


miasta i wsie spalone, za pola popiszczone, 
zą kościoły zrujnowane, podziękujcie już dziś 
którzy wy- 
korzyść Moskwy*. 


Z drogi do I Brygady 
V. 
W pierwszym pułku Brygady 
12—18 lipca, 


Na drugi dzien „skoro świt, wyjechał tabor 
żywnościowy na pozycje pierwszego pułku Bryga- 
dy. Na wozie z ca na które nałożono Ssprę- 


„wykwintnej bryczki” 
t 


sórkam 


ruszyłem 
ziemi Lubel- 


siedzenie , 
laskami, piaskarói | 
Było już południe, kiedy 
trejrów, szpitali, armat i żołnierzy 
nych, skręciiśmy w bok ku 
droga w. prostej linji zaledwie 
siła, a my, ze względu na pole obstrzału 
wskich armat, zataczać koło zmuszeni byliśmy. 
Koło południa stanęliśmy w lasku, parowami 
poprzecinanym, bitwie Tarłowem 
stał 4 iia wypoczynku I pułk, pat lil bataljon 
i dawniej jeszcze Kadrowa Kompanja, która pierw- 
szą z Krakowa na wroga ruszyła. ptd- 
kiem pułk. Śmigły, Edw. Rydz, Iwowianin, adju- 
tantuje por. Dąbrowa. Tu, w 
Kompanję Dr. Marjan Kukiel. 
Wyobrażałem 
tych ludzi sławnych już dziś w 
„bohaterów* 1 dlatego z pewnem 
wchodziłem do parowu, w którygn w 
prędce skleconej chatce—szałasie spali, jak kamie- 
nie po całą dobę pułkownik 
i jego adjutant. 
Naturalnie 
nie, gdym nie był w stanie od obywateli or 
sów użyskać prawa przynajjnniej na zameldowanie 
się, śpią, brzmiała odpo- 
więdź, zapewne ze względu na to, że skromny 
mój mundurek 
przy boku nie brzęc 
Ann, trudno. 
po tym parowie, w 
padł take, ludzie i 
latarni są może, 
przerośli o głowy całe mądrych statystów 
Ukochana młódź, na najc 
narodu polskiego, owa Stalowa Gwardja Le 
gady. 
Długo, dlugo mógłbym 
gdyby nie nagłe 
Na łożu w ziemii 


żynowe 
t ja, 
skiej. minąwsz 


y masę 
kon- 


pieszych i 
lasom, ku 


kilometry 


którym 
wyna- 


moskie- 


gdzie po pod 


masa 
I pułku ma również 
sobie z opowiadań tyłowców, 
całej Polsce, jako 
rabozeństwem 
jakiejś na 


trwającym marszu 


czar „bohaterstwa”* zupeł- 


lyndn- 


pry ysnął 


czekać aź się zbudzą 


mie nosił żadnych gwiazdek, ani 


zała szabla. 
tozglądać się tedy począłem 


którym jak kto gdzie 
żałnie 


Polsce 


mógł I 


spało bractwo którzy 
czyl ami 


naszych 


najmłodsi ale 


karb 
Bry- 


jdroższy, eniniejszy 


snuć różne refk 


dét 
Zoszedlem. 


człowiek 


szałasu., P 


wezwanie z 
łopatą wyrytem, le 


RZFTZEEPY ROWERZE YWCZ W TEE ZADAJ Ta RTZ ROK OK PRO RO OOO DO GE OOO W LPT TA 


un 4 


myśl o tem muszę się uśmiechnąć... W tej chwi- 
li staje przedemną żolnierz rosyjski i mówi 
pską węgierszczyzną: odchodzić! Tu | 
W rosyjskiej niewoli pozostać! Kto ucieka, ten do- 
staje kulę!* , Oslrzega mnie więc przed ucieczką, 
minie, który się nawet poruszyć nie mogę... | 
Leżę jeszcze przez chwilę na łące, potem 
Rosjanie nakrywają mnie kocem, a wkrótce potem 
podjeżdża chłopski wóz, ciągniony przez kozackie 
konie, na który mnie za iładowują wraz z kilkoma 
tanymi. Tych innych nie mogłem widzieć, czułem 
tylko obok siebie ich ciała. Potem 
się i skacze po drogach rolach i 
sprawia mi niewypowiedziany ból... 
Wóz przywozi nas do miasta, gdzie w 
rach urządzono ołbrzymi szpital. Tam 


sie 


„Nie pozostać! 


wóż t i 
rowach. Rana 
Kkosza- 
miałem 


Łe- 
żeć do następnego dnia, lecz nikt sig o mnie nie 
troszczył. 

Niechby już: śmierć przyszła, niechby już na- 


reszcie przyszłal.., myślałeni ciąg e 

Następnego wieczora przyszło nareszcie kilka 
polskich pielęgniarek Czerwonego Krzyża, widziały 
że walczę ze śmiercią i zniosły mnie wozu, 


A 
OO 


który mnie zawiózł do szpitala gminnego, gdzie 
jeszcze lego samego wieczora poddano mnie ope- 
racji. Z całej operacji wiem tylko to jedno, że z 


jakąś niepojętą namiętnością wdechałem w siebie 
chloroform... 

Potem zbudziłem się w 
trzymałem roztrzaskaną 
kula szrapnelowa, którą lekarz wydo 
bioder i dał mi ją na pamiątkę. Weszła z 
strony a została wyjęta z pray ej. sa Den Z 


łóżku a w 


kulę ołowianą. Był 


nią, 


jak zasypia dziecię ze swą zabawki rzymałem ją 
w zaciśniętych palcach. Tak więc Deeg przecież 


, a może rnawet będę jeszcze kiedyś zdrów. 

Nazajutrz zagrały trąbki w ulicach miasta, a 
huzarzy węgierscy pędzili jak burza tuż pod o- 
knami szpitala. Armje nasze parły naprzód. —Ro- 
sjanie zostali pobici!... 


nn A M O M 


SZIENNIK NARODOWY, 


mięzwykle sympatycznem obliczu, okolonem czar- 


nym zarostem, o oczach łagodnych, mądrych, któ- 
re śmierci nie rąz i nie dwa Śihiało się pr: PI 
Uśmiechem uprzejmym przywitał mój meldui 


ale 
(Gi 
Owszew rozgoście się u nas obywatel St E 
całą dobę trwającym marszem, więc 


Po obiedzie ochotnie u- 


dzeni jesteśmy 
spałem nieco przydlugo. 
wam 
Lon pod 
kownił 


szczegółów z ostatnich bojów pułku 


Tarłowem, przemówił do mnie 
Smigły. 


dzielę 
podpuł= 
Zycie obozowe I pułku przypomina jakąś ma- 
Nawet poziomek na deser obiadu nie zbra- 
zaznajomieniu się ze sztabem, 
rego miałem sposobność zaangażować na 
współpracow 


jówkę. 
wśród któ- 
stałe GO 
„Dziennika tee księdza 
kapelana pułku, udaliśmy się z podpułkownikiem 


ł 
Sm ligłyn 


krótko i 
wiedział 


kło. Po 


nika 


1 do szałasu, gdzie treściwie opo- 


mi podpułkownik dzieje niezwykt: 
wprost czynu swoich ludzi. 
Od 


RA 


94 


dnia 25 B 


czerwca po wyjściu Brygady z 
pułku, mając ze sobą ba- 
terje artylerji Brzozy i szwadron kawaletji Beliny, 
szedł | jako przednia Od Li- 
sowa w przedniej straży inaszerował już cały I pułl 
W dnin i lipca, po wymaszerowaniu Ze 
udnie od Ożarowa, pułk stanął pod 
Szwadron kawaleryjski miał potyczkę pod 
pod Wólką Tarłowską. Pod tąż samą wioską I p. 
maszerujący przez laski, na południe był ostrzeli- 
wany. przez artyletję. pozycji pod Tartowemi 
pułk:rozwinąj się jak następuje: 3-ci bataljon po 
hodniej stronie drogi Tarłowskiej, 
bataljonu i-gó który 
zajął'jego miejsce. Ac) bataljon 
wscli l-y 
Pułk nasz 
otrzymał rozkaz atakowa- 
wzgórz. Teren był bar- 
dzo trudny, ponieważ pozycje rosyjskie dominowa- 


Let bataljon I-go 
straż aż do Lisowa. 
wzgórz 
Tasło- 


wer. 


NT 
Na 


wschodni ej i zac! 


później po dojściu wolno 


szedł przez lasek, 


przesunięto wkrótce na odnią część drogi, 


iięto na zachodnią część drogi 


niej wysunięty, 


nia obwarowanych ataku 


ły, przed sobą mając połe obstrzalu na 3,000 kro- 
ków' Te trudności terenowe i brak łączności na 


obydwu skrzydłach nie pozwoliły na szybkie po- 


suwamie się ataku w czasie dnia. Zerwała się 
przy tem kilka godzin trwająca nawałnica. Pioru- 


koltkurencją dział. 
Deszcz przemoczył chłopców do nitki. 

atakującej pp. Śmigły 
skrzydle 2-gi batalion Il pułku, który 1 
tyłów. Pi 


ny waliły, czyniąc grzniotowi 


wodu ogólnego rozmieszczenia sił armji 


na prawermi swem 
miał chronić 


ży bataljon I pułku ściągnięty został 


z lewego skrzydła i jako rezerwa wmieszczony za 
3-1im bataljonem. 

Powoli posuwano się ku bardzo mocnym po- 
wzgórzu. Noc spędzili 


jscu ostrzeliwanego terenu, 


kiewskim na 
chłopcy nasi w tem mie 
do 


Zycjom "mos 


którego zdołali dotrzeć o zmierzchu. 


Nażajutrz 2 


lipca, zaczęło się jeszcze Źmi 


niejsze postwanie naprzód. Dosłownie RA 


jmniej widoczny 


pkami po trzech, 


zbożu, by 


stanowić jak na 
SE ech strzel- 


zapomniano H OKOT 8 


kroków. W EA: rk każde 


wywoływało 


pokazani LE nad zbożem 
miast celne 


dóminujące 


natych- 


owe strzały ze strony moskiewskiej, 


wzgórzu, które atakowano. W cią- 


gu dwuch dm boju atakującego bezpośrednio 3-ci 
baal I pułku okopywał się 16 razy. 


7 


Zbliżano się tedy EL do pozycji MNOCNIO- 


nej dwiema skrzydłami ami 1 przeszkodami 
ciągiiącemi się wzdłuż staja las. 
Szturni ostateczny wyznacz ony został na noc 


z 2-go na Act lipca. Atakowały bezpośrednio z 


pierwszej linji kotnpanje 1, 8:1 4a 3-ciego'ba- 


taljonu i jedna kompbanja l-go bałaljonń. W dru- 
giej Int posuwały P> SES kompanja 38-go jedna 
kompanja pierwszego 

Na swojenl rzydiem miano dwie 


kompanje pułku, które 
pełniły 


przynaglona do 


gege cznym ogniem goriiwie 
zadanie. 


szturmu, t.j. d 


L SUMIENIE Wy wyznaczone 11m 


L IR po- 


derwańnia się z ziemii strzelców i biegu na baznety, 
znajdowała się o 150 kroków od lasu. O godzinie 
Hei minut 15 wieczorem Moskale Ee zaata- 


kowami, rozwinęli tak 
njow 
istny grad kul przeczekać. 


szalony ogień karabinów li- 
ych i maszynowych, że nasi zmuszeni byli ten 


Uspokoił się 


nieco 0- 


Sien imoskiewski dopiero koło połnocy. Wtedy na 
sygnał, dany trąbką, co uczyniło w bezwzgłędnej cis 


lipc owej nocy 


piorunujące wrażenie, 


w obechej wojnie rzadko bardzo podawane są syg- 
nały do szturmu trąbką, porwala się Stalowa Gwar- 


Kizolzsi 
1, AMUOSKAIE strzelców 


przywitali s 


W Z A z W AE. M 


e aw ||"; ak 


krótkim silnym ogniem karabinowym. KRzu- 
iesiąt granatów ręcznych na Sszturmu- 
1 dopadali nie- 
` lut, Moskale spiesz- 
będąc w stanie przyjąć boju pe 
r nadludz Przeszkody 


Kl nasi Ww 


jącycii. Lecz Z chwilą, IST dy 
zdobytych zda się 
nie 


dwudniowyci 


uchodzili, nie 


kich zmaganiach. 
S kilku miejsc 
pościg za uchodzącym nieprzyjacielem, 
Zmęczenie ludzi naszych 
Rh niesłychane. Opowiadał mi porucznik Kukiel 

ż pomimo gtzechotu 
nów jego kompanji podczas drugiej nocy 
ataki, tuż padali Ww na- 
prędce . Przez dwa 
te dni szturmu ludzie nie dosłownie 


drutu i z "wali 


i rozpoczęli 
biorąc kilkunastu jeńców. 
nieustannego prawie Karabi- 
ludzie 
linji szt 


prawie przy U rm, 


narzuconych okopach i zasypiali 


brali nic do 


kawy i 


manierkach zabi 


4 vody Ww 


a o dowozie marzyć nie można było. 


Przyjrzano się zblizką zdobytym pozycjom. 
h redut, nad których 
łaby ciężka 


pracować Sporo czasu, 


Prócz dwtch skrzydlowyc 


musia dział 
środek skraju lasu był za. 
jgty przez okopy strzeleckie, tylko 
Moskale potrafią, broniiy 
Zasieki, ze Ob, 
tre uimoc- 
redutami 


waleniem artylerja 15 cin. 
misternie, jak 
Okopów 
zwalonych jodeł porobiońe. 
pni drzewnych 
stym. Przed 
rowy, a przed 
kolczastego. 
jeńcy rosyjscy pułkownik ich, 
zez dzień wciąż Ialujące zboże w do- 
le, myślał, że atakują go masy piechoty. Utwier- 
dził się w tem mniemaniu, gdy zabrzmiał sygna! 
trąbki do ataku, sygnał już w czasie wojny rosyj- 


zbudowane. 
grube 
krótko, os gałęzie 


kolcza 


stole 
Gil 
Spe 


mono jeszcze 


były gł 


drutem 


wykopane gbokie rowamii 


stał poczwórny pas drutu 


Jak zeznawali 


obserwując p 


sko-japońskiej zupełnie zaginiony. 

pułk Smt 

następujące straty: 1l zabitych, 97 
108 ludzi. 

Atak pod Tarłówem: pózostanie piękną 

w historji Stalowej Gwardji Brygady Piłsudskiego. 

M. Dąbrowski. 
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Wieści z Warszawy 
CZ 
Od osób, które w ostatnich dniach, skut- 
kiem przesunięcia się frontu rosyjskiego, zdo- 
łały ujść z Warszawy, PC BO prasy 
nieiniecki ej różane W iadomi ści o: Stau 


w stolicy, których wiarygodność Ke? 
wać trudno, , Według tyc -h Been ewa- 


kuacja miasta odbywa się 
i przybiera rozmiary 
Wszystkie rządowe instytucję, 
okręgowe „już przed 20 dniami zo- 
a tak urzędników, jak i in- 


zamknięte, 
RE W tymże sa- 
r przeniósł swą 


biurowy 
mym generał guberiak 

z cywilno- 

| Glen 


kancelarję do Siedlec. Na 
policja i 1 pod róz- 


instytucji i osób 
straż pożarna, ale i ie 

kazami wojskowymi, (ak że bebe konie. 
czność zórgamizowania ochotniczej straży po- 
żarnej i milicji obywatelskiej. Organizowanie 
to napotyka na wielkie trudności, roz- 
kazem rządowym weż j mei. 
czyżu w wieku od 186 do 45 lat, zdolnych 

zenia broni, by wyjechali w głąb Ro- 
sji. Pospolite ruszenie pierwszego łani 
już dawno zostało wcielone do armji — o- 
becnhie zaś należący pospolitego ruszenia 


powołani a wezwani zostali do sta- 


' posr (ISCH „NEM 
bardzo Znaczne. 


kasy guber- 


temipie i 


o i 


| 
Gi ar 
stał V 


` ł 
werntarz 


Czasie 


ządowych 


stoj: 


gdyż 


wano wszystkich 


drugiego 


wienictwa w Siedlcach i Białymstoku. Tak 
jednak branka jak i wywożenie mężcżyzi 2 
Warszawy mie udaje się władz om, gdyż o- 


BH) 4 


TeWwiro - 


bądź opłac (UH GI 


też uk rywaniem się Unika Wyja- 


OO 
gro 


Inna wię 454 


Lodz 
DAdZ 


r Ska „I 
teg tylko ze starszych 

straż pożarna. Mt 

podjęła już czynności na przedmieściach. 


W mieście J D 
południa i północy. 


matnich od zachoc 
Tysiące "rannych pi E przez miasto. 
Wszystkie wolne lokale przepełnione są cię- 


żko rannymi. 


Teatry w dniu W say grać . 


Gmach Wie Ikiega Teatru zamieniono na SCH tz 
Prócz podwód 

ię przez” miasto | 

na których mieszka 

pedzeri e ,SWYCH prze: 

pod nakazem wędrują w głąb Rosji. Nędza 

i rozpacz tych ludzi nie da się opisać. Wi- 


No 79. 


ich sadyby, gdyż co noc 


dzą oni jak płoną ) 
rozświetlają na okół Wa rszawy 


łaty pożarów 
WII kręg. 

Popłoch zwiększają zwłaszcza ci, którzy 
najwięcej prawili o obowiązkach wytrwania 
na placówkach obywatelskich. Więc pierwsi 
wyjechali chyłkiem przedstawiciele narodo- 
wej demokracji. HR Dmowski przenióst swo- 
je mieszkanie na stałe do Kijowa. Pisma te- 
go obozu, oraz spokrewnione wychodzą je- 
szcze, ale w znacznie mniejszych rozmiarach, 
gdyż drukarnie ich pakują się do wyjazdu w 
głąb imperjum. 

ZA nt imie do ostatnich dni niemal z 
dworca petersburskiego wyjeżdżało po kilk 
naście pociągów z cywilną ludnością. Uchodź- 
ctwo to jest częściowo utrudniane przeż za- 
jęcie linji kolejowej ogromnymi transportami 
wojennymi. Rosjanie bowiem wywożą na 
gwałt wszystkie zapasy żywności ze składów 
wojskówych dalej zapasy miedzi, mosią- 
dzu i innych metalów zarekwirowanych u lu- 
dności cywilnej.  Rekwizycja ta posunięla 
jest tak daleko, że w niektórych hotelach za- 
brano mosiężne klamki. 

Wiele osób opuszcza miasto z obawy 
przed rosnącą drożyzną, gdyż ceny artykułów 
spoży wczych idą bardzo w górę. Wiele osób 
zaś obawia się oblężenia, wierząc etc? 
tiiom trosyjs skim, że Warszawa będzie bronione 
twierdza. Oczywiście zapewnienia te 
stoją w jaskrawej sprzeczności z wywożeniem 
wszystkich zapasów wojskowych ż Warszawy. 
Komitet obywatelski przeciwdziała jak może 
temu popłóchowi i wzywa wszystkich, by 
beż potrzeby miasta nie opuszczali. 

Z wiadomości pomniejszych zanołować 
jeszcze należy, że banki interesami związane 
z państwem jak bank wołgokamski i azowsko- 
doński opuściły miasto. Dalej wyjechali z 
Warszawy wszyscy przebywający tam dotąd 
urzędnicy gubernji piotrkowskiej z guberna- 
torem Jaczewskim na czele, a wyjechali aż 
do Tambowa czyli, że sam rząd stracił w D 
w ich powrót. 

Wreszcie jeden fakt wyróżnić trzeba, 
mianowicie rozkaz. wydany mieszkańcom do- 
mów w pobliżu mostów nadwiślańskich 
jących. Mieszkańcy ci mają w najt liższytm 
czasie opuścić . mieszkania. Znaczy to, iż 
Rosjanie niszczyć będą piękne i wspaniałe 
mosty warszawskie, tak ogromnym kosztem 
miasta wzniesione. 


jak 
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Monopol zbożowy 


Dnia 24 lipca ogłoszono afiszami, że wszyst- 
kie produkty rólne „jak pszenica, żyto, jęczmień, 
owieś i rzepak podlegają zajęciu—za wynagtodze- 
niem. Ceny za SE zboże będą następujące: za 
pszenicę do 31-go siernia 84 kor, od 1 do 15 
września 32 kor, po 15-ym września 20 koron. 
Żyto do 31-go sierpnia 29 kor., od l1-go do 15-go 
września 28 kor, po ló-ym 27 kor. Jęczmień bio- 
Marny bez względu na czas odsławy 27 kor., pa- 
stewny 25 kor, 

Owies do 15 września 
kor. Wszystko za 100 kg. 
worek doliczyć należy | 
równać Się razem 247 te 

Odbiór zboża rozpocznie się l-go 


26 kor, po 15-ym 25 
netto bez wórka., Na 
żyli na 4% będzie 


k Ra CZ 


sterpnia. 


dreet zbożowe będą urządzone w nastę- 
pującyc ejscowościach: 
Główny w Piotrkowie na dworcu towarowym 


przy drodze. do Bujnego. 
dzone magazyny w Bełchatowie, 
Gorzkowicąch. 

W Nowo Radomsku ze względu na większą 
przestrzeń będzie tych magazynów więcej. I tak 
główny będzie w Nowo Radomsku, a na prowincji 
będzie ich sześć w Pajęcźnie, w Brzeźnicy nowej, 
Kruszynie, Kodrąbiu, Żytnie i Św. Annie. 

Przy odbiorze otrzyma wiaściciel pokwitowa- 
nie za dostarczone zboże. Na kwicie tym wyra- 
chowana będzie suma jaka się za zboże 

należy. lKwity zbożowe wypłacać będzie w każdej 
chwili kasa Okręgowa. Odbiór zboża dokonuje 
specjalny urzędnik (magazynier) i on też wydaje 
pokwitowanie. 

Worki otrzytna 
SZegO 


Oprócz tego. będą utzą- 
owie 


SZC ZeTC 


I w 


również 


każdy na żądanie z najbliż- 
oo magazynu. Odstawę można uskutecznić 
własnymi końmi, albo też mogą to uskutecznić 
furmanki wojskowe za strącenierni kosztów odstawy 
z przypadającej za zboże sumy. 
Jak z ogłoszenia wynika, wszelki 
żem jest wykluczony, a nawet 
rany, Ma to tę dobrą sttonę, 


handel zboż 
będzie surowo ka: 
że dotychczas han 


p Z EEN EE A EE NZ 


„DZIENNIK NARODOWY* 


del zboża spóczywał w rękach drobniejszych po- 
średników, którzy nieraz publiczność, zwłaszcza 


chłopa niemiłosiernie wyzyskiwałi, stwarzali coraz 


większą drożyznę, bogacąc się nadmiernie tym 
spos( obem. 
D 
KRONIKA 
- Audiatur et altera pars. W myśl tej spra- 


wiedliwej zasady, prosi nas pewien obywatel o po- 
teka w związku z ogłoszoną przez nas no- 
tatką p. „Więcej serca* kilku słów wyjaśniają 
cych pr e lie właścicieli domów: 

„Piotrkowscy właściciele domów to przeważnie 


niżsi "urzędnicy oficjaliści kolejowi, lub emeryci. 
SN, ich 0 Ges Są pożyczką Towarzystwa 
iśredytowego mie keen, lub pożyczką budowlaną 


Z kapiiau Częstochowskiego, dodać do tego — na- 
leży hypoteczne i prywatne podatki rządowe i miej- 
skie, utrzymanie sttóża i choćby tylko drobny e: 
mont. Na zaspokojenie zaś tych wszystkich cięża- 
rów właściciele mają jedyny dochód z czynszu 
dzierżawnego od lokatorów. 

Z chwilą wybuchu wojny dawniejsze instytu- 
cje rządowe i prywatne mieszczące się w domach 
prywatnych zamknięto, a równocześnie prawie wszy- 
scy zamożniejsi lokatorowie wyjechali. Z pośród 
tych, którzy pozostali, przeważnie część wstrzymała 
wypłatę czynszów. Skąd więc właściciele domów 
mają Ep ać Środki na zaspokojenie bieżących 
potrzeb? 

Wśród lokatorów, którzy na ogół popadli w 
nędzę, znajduje się przecież wielu którzyby mogli 
płacić za czynsz, ale ci nawet w najmniejszej czę- 
Ści nie chcą uznać pretensji właściciela domu. Na 
term tle powstają przykre zatargi, a w niejednym 
wypadku właściciel domu musi znosić wprost szy- 
kamy ze strony lokatora, 

Wi ele stosunki właścicieli do lok atorów 1 Od- 
wrotnie w ostatnim czasie bardzo się zaogniły. W 
innych miastaah Królestwa powołano do życia ko- 
misje z właścicieli i lokatorów, do możliwego re- 
gulowania tych stosunków" 

Notatka nasza, porus szyła widocznie kwestję 
nader dosa: skoro równocześnie otrzymaliśmy 
drugi list, godny w całej pełni uwagi. Autor listu, 
zna spory lokatorów z Geng domów z sali 
sądu gminnego. Jakkolwiek sąd, czyni ze swej 
strony starania, by gdzie tylko się da, strony jed- 
nać i rozkłada przyznane właścicielom pretensje na 
raty, to jednak na żądanie strony poszkodowanej 
mie może odniówić zastosowania rygoru. 

Skarg „lego nagromadziło się mnóstwo a 
pozwanymi Są najbiedniejsi. To też 
pozostających 
w niedługim 


rodzaju 
przeważnie 
ależy przewidywać, że wiele rodzin 
bez środków do życia, znajdzie się 
czasie i bez dachu. 

Teraz już więc należy podnieść myśl powo- 
łania do życia schroniska dla bez dom- 
nych, którego istnienie na czas WODY staje się w 
tych warunkaci h konieczną potrzebą. Delegaci tej 
instytucji niogą już w pósze zególnych wypadkach 
zawyrókować, czy danemu petentowi udzielić po- 
życzki na opłacenie czynszu, czy zapłacić za niego 
komorineg czy też udzielić mu schroniska w jakimiś 
pustką stojąc ym lokalu, których w mieście znaj- 
duje się wiele. 

Rozważaniu i inicjatywie ogółu polec 
najgoręcej projekt autora fistu. 


amy jak 


— Działalność N. K. N. we Lwowie. „Ga- 
zeta Wieęczorna* z dn. 23 b. _ m. donósi; Z imicja- 


tywy tutejszej de Je gacji N. K. N. odbyło się wczo- 
raj zebranie obyw atelskie ER sprawie zorganizowa- 


mia na szerszą skalę narodowego ofiarnictwa na 
Legiony. Uchwalono stworzyć przy tutejszej Dele- 
gacji tymczasową Komisję Skarbową, która jako 


instytucja zastępcza za Sekcję Skarbową Nk N. 
dotąd we Lwowie nieobecną, peiniłaby z jej upeł- 
nomocnienia funkcje narodowej władzy skarbowej — 


Co do istoty ofiarnictwa uchwalono stanąć przy 
zdawna już obranej i realizowanej formie, narodo- 


wego PODAŃKU, nakładanego wedle wymiaru padat- 
> osobisto-dochodowego, prócz tego dopuszczone 
i pożądane są datki nadzwyczajne. Szczegóły prze- 
prow; ;dzenia tej uchwały, naznaczenie Ace OrCÓW 
narodowych* (z których niektó rzy dawniej już się 
zgłosili —a jest to na ogół bardzo Skazano) stwo- 
Genie innych źródeł dochodów n. p. w wydawii- 
ctwach, dach publicznych i t. d. pozostawio- 
no inicjatywie wybranej komisji. Postanowiono 
również rozpocząć szeroką akcję na prowincji, uwol- 
nionej od wroga, co też niebawem wejdzie w 
wykonanie. 

- Początek paniki w Rosji. Pisma 
dobrze zazwyczaj poiniormowane o 


w Rosji, donoszą, że najnowsze biuletyny 


obch: 


berliń- 
sytuacji 
nacze|- 


4197 
SKIE, 


nego kierowńictwa armji rosyjskiej o półoóżeniu 
wojeńtiem wywołały pośród ludności Petersburga 


Do niedawna pra- 
że stan armjii ro- 


Moskwy rozpaczliwy nastrój. 
sa usHawała przekonać ludność, 


syjskiej jest zupełnie dobry i że odwrót jej chwi- 
lowy byt potrzebny, ażeby odnieść stanowcze zwy- 
cięstwo nad nieprzyjacielem. 

Atoli ostatnie biuletyny rosyjskiego sztabu 


generalnego Są poło- 
że 
się rozstrzygająca bitwa, ale 


zbyt wy raźną wskazówką 
ie armji rosyjskiej jest niepomyślne i że zbliża 
nie na korzyść Rosjan, 


— e m M 


Ludność sarka powszechnie, że olbrzymie straty w 
ludziach na nic się nie zdały. 


Podjęcie ofensywy przez Niemców na półno- 
cnęin skrzydłe frontu zaskoczyło Rosjan, którzy sg: 
dzili, że siły zbrojne mocarstw centralnych są za- 
absorbówane w Galicji, że więc na skrzydle pół- 
nocnem nastąpi długa przerwa w działaniach wo- 


jennych. 


Sfery zamożne opuszczają Petersburg, zabie- 


rając ze Si bą v wszelkie cenne przedmioty, i prze- 
noszą się do Moskwy. Ruch przemysłowy i han- 
dlowy zarówno w Petersburgu, jak w Moskwie, 


jest bardzo ograniczony, niektóre koleje 
ce z Petersburga, wstrzymały ruch. 

— „Wobec zbliżającego się nieprzyjaciela". 
Jak donoszą z Petersburga, gubernator Liflandji, 
nakazał wszystkim naczelnikom okręgów wywiezie- 
nie całej ludności, jak to mówią obecnie w Rosji, 
z pówodu zbli żającej go się nieprzyjaciela. Pozostać 
mogą tylko żydzi, kobiety rzym. kat, wy znania oraz 
mężczyźni poniżej lat 19 i powyżej « 

Wszystko, czego tylko gece, 
zarekwirują musi byś spalone, z wyjątkiem do- 
mów i ich inwentarza martwego. Niezarekwiro- 
wane bydło musi być zabite przed odwrotem. 

Z Petersburga donoszą do norweskiego pis- 
ma „Atkuporten*, że rosyjski sztab genelalny, TOZ- 
kazał, wywieźć ludność cywilną z Wilna, Grodna, 
Kowna i Białystoku oraz opróżnić wszystkie szpi- 
tale i więzienia w Warszawie i Rydze. 

„Birżewyja Wiedomosti*, podają na podstawie 
wiadomości bukareszteńskich, że kierownictwo artnii 
rosyjskiej, nie rozkaząło ewakuowania Warszawy, 
ponieważ Warszawa będzie broniona. Forty te nie 
będą bez walki wydane. Ludność cywilną wywie- 
ziono dlatego, by :miasto uczynić zdolne do przy- 


wychodzą- 


rosyjskie me 


trzymania oblężenia. 


Z Rewlu nadchodzi wiadomość, że komendant 
nadbrzeżnego fortu wezwał do dobrowolnego sta- 
wienia się 10,000 ludzi i zarządał 300 fur, by umo- 
cenić okolice Rewlu. Wprawdzie, atak nieprzyjaciela 
mało jest prawdopodóbiy, należy jednak przygoto- 
wać się na należyte przyjęcie wroga. Ponieważ 
stawiła się tylko bardzo mała ilość ochotników, za- 
częto brać ludzi przemocą. 


ROZP. 


W imię konkretnych interesów 
Bułgarii 


Bazyleja. (w. wł.) Z Sofji donoszą, że 
wraz ze żniwami wzmaga się w szerokich 
kołach ludności bułgarskiej prąd domagający 
się otwarcia drogi na Dunaju celem wywozu 
zboża, tem więcej, że flota angielska zam- 
knęła jedyny port bułgarski t.j. IDedeagacz 
skutkiem czego bułgarska żegluga handlowa 
została zupełnie uniemożliwiona. Coraz sil- 
niej odzywają się głosy domagające się ener- 
gicznych kroków u rządu serbskiego, aby 
usunął z Dunaju miny. Gdyby Serbja opie- 
rała się temu. to rząd bułgarski Róża po- 
sławić Serbji ultimatum, a w razie potrzeby 
użyć Środków Mt ponieważ tu 
idzie o kwestję żywotną Bułgarji. 

Wiadomość o storpedowaniu bułgarskie- 
go okrętu „Devna* przez dwie rosyjskie ło- 
dzie torpedowe wywołała w Bułgarji wielkie 
oburzenie. Prasa sofijska uważa postępowa- 
nie Rosji za prowokację. Jak słyciiać mają 
być poczynione w tej sprawie energiczne 
kroki. 


Klęski Włochów 


Wiedeń. B. korespondencyjne donosi 
urzędowo pod datą 27 lipca: 
Pod ochroną masowego ognia armat- 


niego Włosi zaatakowali wczoraj rana znowu 
płaskowzgórze Doberdo wzmocnionemi siła- 
Mi. iak rózbił SIĘ wśród w (ER? SE vch strat, 
iż kiedy indziej. Po zażartej walce wręcz 


wojska nasze i w tym dziesiątym dniu pozo- 


stały w pełnem posiadaniu dawnych pozycji 
bojowych na skraju płaskowzgórza. 

Na innych częściach frontu Pobrzeża, 
tudzież na pograniczu CE i karync- 
Kiem nie zdarzyło się nie istotnego. 


Zast. szefa szt. gen. 


Floefer. 


D : 


Prawdziwy amerykański pomysł 


by przybyłe z Ame- 


Kopenhaga, (w. wi Osoby 
TVK iadają co nastęj Były minister poczt 
Job w I , człowiek bardzo bo- 
gaty i uchodzący za głowę, na pewnem ze- 
braniu podniósł zuj poważnie projekt, aby 
Stany Zjednoc wy kupiły ły od Niemców Belgję 


za 20000 milionów funtów ( 


400 miljardów marek) 


i oddaty je Belgom, 
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Wiedeń, B. korespondenc vie donosi UrZĘ 1 "OH Dod ( j 7 j 

Od czasu wzięcia | poł AN iód od 
iniasta walka o posiadanie i Bug miało pm 
znaczenie. Wczoraj nasz vzycję, w 
lo niewoli 20 oficerów 5 karabi 16 


Walki na półno 
„resztą położen 


N 
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DETUMR, B. W m Kief datj 2 ca 
Atak z Mitawy odparliśmy. Między Poswolem (na po me od /WMitawy) a 1Nh 
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Igamy colającego Się n 


Wczoraj ( NASZ oj 'zyły Narc vw 
tym celu przypi orowo ( ci Wysz 
rock. Lecz ta la upełnie, 3319 Rosja 


Ka Ae 
niewoli i ZGODY 


Na wschó d i południow: r wschód od Różan wójska nasze Śdrzuciwszy nieprzyjac 


posunęły się w pościgu za nim ku północy. 

Nad Bugiem na południowy wschód od Pułtuska | 
nym już Wyszkowem, gdyż jest on punkłem węzłowym znakomitej szosy. Red.) ti 
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